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Wtorek 18-go października 1932 roku. 


D rewizję długów wojennych. 


WASZYNGTON. Na wypadek swe 
go ponownego wyboru prez. Hoover 
chce przeprowadzić rewizję długów 
wojennych i zamierza w tym celu 
przediożyć kongresowi w najbliższej 
przyszłości swój plan. Rewizja długów 
wojennych ma podnieść eksport ame- 
rykański będzie bowiem związana z 
wpłynięciem na państwa europejskie, 
by zakupywały prodakty żywnościowe 
i surowce w Ameryce. 

W każdym bądź razie rząd St. 
Zjednoczonych nie liczy na spłatę 
długów wojennych przez państwa eu- 


ropejskie, w pierwotnie ustalonej 
wysokości. 
Tymczasowy komisarz Ligi Narodów 


w Gdańsku. 

GENEWA. Na wniosek rządu pol- 
skiego i władz gdańskich Rada Ligi 
Narodów mianowała Duńczyka, Hel- 
"mera Rostinga, szefa biura komisji 
administracyjnej  sekretarjatu Ligi, 
tymczasowym wysokim komisarzem 
w Gdańsku aż do 1 grudnia b. r. ze 
wszystkiemi prawami i pełnomocnie- 
twami. posiadanemi przez wysokiego 
komisarza Ligi Narodów. 


Podróż papieża 


do Medjolanu. 


RZYM. Z końcem bież, miesiąca 
nastąpi poraz pierwszy od 1870 roku 
opuszczenie Watykanu przez papieża. 
Ojciec św. w towarzystwie licznych 
kardynałów i dostojników dworu pa- 
pieskiego wyjedzie na kilka dni do 
Medjolanu, gdzie będzie niezwykle 
uroczyście przyjmowany. 


Kronprinz wydaje rozkazy 
rządowi Rzeszy, 

BERLIN. Kronprinz już od pewne- 
go czasu się jakby był regentem Nie- 
miec i próbuje wydawać nawet roz- 
kazy rządowi Rzeszy, Już po rozwią- 
zaniu oddziałów Hitlera wystosował 
Fryderyk Wilhelm impertynencko-a- 
wanturniczy list do ministra Reichs- 
wehry Gronera. List ten pisany był 
w tonie ojca Wilhelma i spowodował 
interwencję Hindenburga, który mu- 
siał uspakajać osobiście niepoczytalne- 
go kronprinza. 


Marka niemiecka zagrożona. 


BERLIN. W związku z pogłoska- 
mi, że prezydent Banku Rzeszy, dr. 
Luther, miał zakomunikować listow- 
nie rządowi, iż w razie kontynuowa- 
nia obecnej polityki, Bank Rzeszy nie 
będzie w stanie gwarantować nadal 
waluty niemieckiej — ukazał się ko- 
munikat biura Conti. Potwierdza on 
fakt wymiany listów między dr. Luth- 
rem i rządem Rzeszy, stwierdza jed- 


nak, że nie było mowy o zagrożeniu 
waluty niemieckiej i że tego rodzaju 
niebezpieczeństwo nie grozi. 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 


LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 

(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- 
karza ~ Dentysty MICHAŁA GREJNIECA w Często= 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. 


L_Nr. 239. 


Polska musi brać udział 
w konferencji czterech. 


LONDYN. Rząd angielski podjął 
nowe. kroki, celem doprowadzenia do 
udziału Niemiec w konferencji roz- 
brojeniowej. Nowa propozycja angiel- 
ska idzie w tym kierunku, aby uczy- 
nić zadość niechęci Niemiec do Ge- 
newy, jako miejsca konferencji i usta- 
lié inne miejsce, 

Wzamian Niemcy miałyby zgodzić 
się na rozszerzenie uczestnictwa państw 
w tej konferencji przez wciągnięcie 


Polski, Belgji i Czechosłowacji. O ile 
rząd niemiecki odrzuci i tę propozy- 
cję angielską, temsamem stwierdzi, 
iż wszelkie nadzieje na dobrą wolę 
Niemiec zawiodły. 

Możliwe, że kanclerz Papen i min. 
Neurath przybędą jeszcze uprzednio na 
zaproszenie Mac Donalda do Londynu 
dla omówienia nowej propozycji an- 
gielskiej. 


W kotle niemieckim. 


Dochodzenie przeciw Klepperowi. — Lista mniejszości narodowych. 


BERLIN. Najwyższa prokuratara 
państwa rozpoczęła dochodzenie w 
sprawie zarzutów, wysuwanych prze- 
ciwko b. pruskiemu ministrowi finan. 
sów, Klepperowi. Oświadczył on, że 
przyjmuje na siebie całkowitą odpo- 
wiedzialność polityczną za swoje urzę- 
dowanie, przyczem powołał się na 
analogiczne postępowanie obecnego 
rządu Rzeszy von Papena, który rów- 
nież subwencjonuje prasę. Koła rządo- 
we zaprzeczają temu twierdzeniu. Żą- 
danie natychmiastowego aresztowania 
Kleppera i towarzyszy ma znaczenie 
wyłącznie demonstracyjne. 

BERLIN. Według ogłoszonej sta- 
tystyki komisarza Rzeszy do spraw 


służby w t. zw. kadrach pracy, z koń- 
cem września r. b. zatrudnionych by* 
ło w 6765 grupach 207.875 ochotników. 
Z początkiem sierpnia służbę peł- 
niło 97.000 osób, 
70 procent dokonanych prac po- 
siada bezpośrednią wartość gospodar: 


czą. 

BERLIN. Lista wszystkich mniej. 
szości narodowych w Niemczech zos- 
tała już ustalona. Na liście tej 2 pierw- 
sze miejsca oraz siódme przyznano 
ludności polskiej, co odpowiada jej 
liczbie i znaczeniu wśród wszystkich 
mniejszości w Niemczech. Lista nosi 
nazwę „mniejszości narodowe w Niem- 
czech”, 


Policia niemiecka zakapturzoeną armią. 


Wygłoszone w komitecie stanów 
liczebnych konferencji rozbrojeniowej 
rewelacje francuskiego delegata, Mas- 
sigli, o militarnym charakterze poli- 
cji niemieckiej — wywołały wielkie 
poruszenie 


Zdemaskowanie wojskowego cha- 
rakteru 140 tys. niemieckich żołnierzy 
t. zw. „Schutzpolizei” jest ważnym 
przyczynkiem w toczącej się obecnie 
w Genewie dyskusji. Teza amerykań- 
ska przewiduje, iż w ustaleniu przy- 
szłych stanów liczebnych armii każ- 


dego państwa, należy poczynić takie ' 


różnice: osobno siła zbrojna porządko- 
wa, a osobno armja obronna. 

W obszernym wywodzie Massigli 
wykazał, że niemiecka „Schutzpolizei” 
jest właściwie zakapturzoną olbrzymią 


armją, świadomie i celowo przyspa- 
sabianą dla celów wojskowych. Dowo 
dzi tego choćby liczebność „Schutzp.” 
Podczas, gdy w 1918 r. policja nie- 
miecka liczyła 80.000 ludzi, w tem 
30 000 policji państwowej, to dziś li- 
czy ona 140000, w tem 105.000 po- 
licji państwowej. 

„Schutzpolizei“ odbywa manewry 
wojskowe, używając dla zamaskowa- 
nia specjalnych wyrażeń. Przy mane- 
wrach policji niemieckiej mówi się o 
bandytach. Przy ostatnich manewrach 
„Schupo* uzbrojona była w karabiny 
maszynowe i maski gazowe. Na do- 
wód swych twierdzeń mówca przed- 
łożył kilka zdjeć fotogreficznych, Prze 
mówienie p. Massigii uwypukliło w 
całej pełni naruszenie traktatu wer- 
skiego przez Niemcy, 


Wojna domowa w Chinach, — Krwawe walki w Mandżurii, 


SZANGHAJ. — Gubernator boga- 
tej prowincji Szantungu zajął bez wal: 
ki miejscowość Cze Fu, Wojska nie- 
zależnego generała  Lie-Czen-Niena, 
który w ciągu ostatnich 5 lat był abe 
solutnym władcą w rejonie Cze F'u po 
niosły wielką klęskę, Dla ochrony cu: 
dzoziemców u wybrzeży Cze Fu przes 
bywa obecnie 15 okrętów wojennych. 

LONDYN. — Przeciwko chińskim 


oddziałom powstańczym, liczącym o0- 
koło 40 tys, ludzi zmobilizowano sil- 
ne oddziały armji japońskiej. Walka 
z partyzantami chińskiemi jest zacię- 
ta, nieposiadając bowiem broni, idą 
oni do sztnrmu z gołemi rękami. Spe 
cjalne kolumny nazywają się „oddzia- 
łami śmierci” i tworzą naczelne od- 
działy partyzantów. Ostatnie depesze 
donoszą o szeregu krwawych potyczek, 


B. aspirant policji Bachrach aresztowany 


za udział w bandzie przemytniczej. 


WARSZAWA. Jak już domosiliś 
my, aresztowany został w Warszawie 
b. aspirant policji śledczej, Daniel 


szawskiego urzędu śledczego. 


Bachrach, który był kierownikiem 
brygad bandyckiej i fałszerskiej war- 
Został 


on zwolniony ze służby w r. 1926 i 
od tego czasu jast detektywem pry- 
watnym. 

Od r. 1927 Bachrach miał szereg 
zatargów z władzami. Był oskarżony 
w procesie o fałszowanie paszportów 
zagranicznych, lecz sąd uniewinnił go. 
Następnie zatrzymano go, jako podej- 
rzanego o organizowanie potajemnej 
ruletki w mieszkaniu własnem wes. 
pół z głośnym swego czasu hr. Boh- 
danem Ronikierem. Szczegóły śledz- 
twa trzymane są w tajemnicy. 

Oficjalny komunikat głosi, że Bach- 
rach uczestniczył w bandzie przemyt- 
ników, wykrytej w czerwcu b.r., któ- 
ra działała w Warszawie, Łodzi, Kato- 
wicach i innych miastach. Banda te 
przemycała z Niemiec futra i wyroby 
jubilerskie. Kilku członków bandy 
aresztowano wówczas, obecnie zaś, gdy 
straż graniczna ustaliła nazwiska po. 
zostałych członków bandy, aresztowa» 
no ich, a między nimi i Bachracha. 


Aresztowanie wywrotowców 


w stolicy. 


WARSZAWA. W związku z przy 
gotowaniami komunistycznemi na 
dzień 7 listopada celem uczczenia 
rocznicy 15 lecia bolszewizmu w Ro- 
sji, władze bezpieczeństwa dokonały 
w Warszawie licznych aresztowań 
wśród wywrotowców. Zlikwidowano 
cały komitet, przygotowujący „uro- 
czystość” w Warszawie. Pod kluczem 
znalazło się 14 osób, z których więk- 
szość stanowią studenci, Znaleziono 
przy nich olbrzymi materjał kompro- 
mitujący. 


Katastrofa kolejowa w Widzewie. 


ŁODZ. Pociąg osobowy nr. 206, 
odchodzący z dworca kaliskiego w 
Łodzi do Lwowa o godz. 20.20, naje- 
chał na manewrujący pociąg towaro- 
wy na stacji kolejowej Widzew pod 
Łodzią. Siłą zderzenia 5 wagonów to- 
warowych zostało rozbitych, parowóz 
pociągu osobowego uszkodzony, zaś 
wagon pocztowy uległ częściowemu 
zniszczeniu. 11 osób zostało lekko 
rannych. Kierownik pociągu osobowe- 
go, maszynista oraz zawiadowca stacji 

idzew zostali aresztowani. 


Świetne zwycięstwo Kusocińskiego, 


W sobotę odbyły się w Warszawie 
międzynarodowe zawody  lekkoatle- 
tyczne z udziałem znanego biegacza 
fińskiego Iso-Holio, Kusocińskiego i 
Walasiewiczówny. Bieg na 2 mile 
angielskie (3218 mtr.) był pojedyn: 
kiem pomiędzy Kusocińskim a Iso- 
Hollo. Zwyciężył Kusociński w czasie 
9 min. 7.4 sek, Czas ten jest lepszy 
od dotychczasowego rekordu polskiego. 

W biegu na 100 mtr. Walasiewi- 
czówna dała innym zawodniczkom 
10 mtr. wyrównania i mimo to wy- 
grała w czasie 12.2 sek. 


Św. Antoni Padewski 


Wyświetla codziennie 
Kino „Panorama* 


Str. 2 


Skazanie wnuka generał gubernatora, 


WARSZAWA. W procesie hr. Szu- 
wałowa, wnuka gen. gubernatora war- 
szawskiego, oskarżonego 0 sfałszowa- 
nie weksli na przeszło 30 tys, złotych, 
zapadł wyrok, skazujący hr. Szuwało- 
wa na 8 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na przeciąg 
lat 3 


Papen wykupuje prasą Gentrową, 


ESSEN. Kanclerzowi Papenowi 
udało się nabyć większość akcyj „Ger 
marji“, Równocześnie stara się on 
o pozyskanie wpływów w „Kólnische 
Volkszeitung* (naczelny organ partji 
centrowej), co przychodzi mu tem łat 
wiej, że dziennik ten finansowany był 
przez rząd pruski. Gdyby zabiegi te 
udały się, Papen rozporządzałby naj- 
poważniejszemi organami centrowemi 
w Niemczech. 


Kłopoty z Titulescu. 


BUKARERSZT. Między premjerem 
Voevodą a min. Titulescu istnieje na 
dal różnica poglądów na sprawę roko 
wań z Sowietami o pakt niezaczep- 
ności. Nie jest wykluczone, że Titu- 
lescu odmówi przyjęcia teki ministra 
spraw zagr. Sytucję komplikuje przy- 

„tem fakt, iż Titulescu cieszy się po- 
parciem króla Karola. 


„Pancerna“ policja w Czechach. 


PRAGA.  Umudurowanie policji 
czeskiej ma być w najbliższym czasie 
uzupełnione przez pancerze stalowe, 
które będą chroniły nietylko przed 
pchnięciami sztyletem, ale i przed 
strzałami. 


Co mówi mirderca Dymitrowa? 


WIEDEN. Pisaliśmy przed kilku 
dniami o zamordowaniu w Austrji 
wysokiego urzędnika bułgarskiego, 
Dymitrowa. Zabójcę udało się wykryć 
obecnie. Jest nim wojażer wielkiej 
firmy lipskiej, Schirmer. Przyznał się 
do zamordowania Dymitrowa, 

Jako powód zabójstwa podaje 
Schirmer, że Dymitrow, jako student 
wyższej szkoły handlowej w Lipska i 
jego kolega, uwiódł przed 20 laty je- 
go obeeną żonę. Schrimer dowiedział 

DZWIĘKOWY 


KINO -TEATR „Nowości“ 


Dziś i codziennie 
Bunt miljonów uciśnionych w filmie p.t. 
MOSKWA GEZ MASKI Cerises? 
reżysera 
Raoula Walsha. W rolach głównych: 
wspaniały Lionel Barzymore ipiękna 
Eliza Landi. 
Nad program: Przebudzenie się wios 
ny i Tygodnik dzwiękowy Foxa. 


KSAWERY DE MONTEPIN. 


Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 
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— Około półtorej godziny drogi... 

— Nędznicy ci, sprawcy zbrodni — 
mówił dalej Filip — z pewnością wie- 
dzieli z góry o wszystkiem i przygoto- 
wali się.. oprócz tego znać musieli 
doskonale całą tę okolicę... inaczej 
wśród nocy i podczas burzy zabłądzi- 
liby z pewnością, Dół musiał być wy- 
kopany przedtem... i dostarczył ziemi 
do zapełnienia pustej trumny.. Czy 
takiem jest twoje zdanie, Raulu? 

— Słowo w słowo takież same. 

— A pańskie, panie doktorze? 

-— Myślę tak jak i pan, że rzecz 
ta istotnie w ten sposób musiała się 
odbyć — odpowiedział doktór Gilbert, 
rzucając ukradkiem spojrzenie na Ven- 
dama, który się zbliżył i słuchał z wy- 
razem twarzy całkiem obojętnym. 

Udano się w dalszą drogę. 

— Przypuszczasz więc pan, dokto- 
rze, że użyto tej drogi? —zapytał pan 
de Garennes. 

— Nietylko przypuszczam, ale jes 
tem pewny... Droga ta przechodzi 
właśnie z tyłu oberży wdowy Maglo- 
ire, i przez drzwi, wychodzące na tę 
drogę zbrodniarze weszli na podwórze 
oberży. 

W pół godziny znaleźli się przy 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


DŹźwiĘKOWwWY TEATR 


Dziś i dni następnych — Ulubieniec wszystkich — niezrównany HARRY 
PEEL w swym najnowszym awanturniczym filmie dźwiękowym p. t 


Wszystko dla dziewczyny 


Wielki dramat sensacyjny, w którym swemi niezwykłemi przygodami, nie 
zrównany HARRY PEEL przewyższa wszystkie dotychczas kreacje. 


W roli głównej: 


piękna Annie Markart i Hilida Hildebrandt 


NAD PROGRAM: TYGODNIK OŻWIĘKOWY PARAMOUNTU 


się o tem dopiero przed kilku miesią- 
cami i postanowił go odszukać. Zwa- 
bił Dymitrowa do Wiednia, skąd po 
drodze, koło Lincu, zamordował go. 


„Czy prawdziwem jest zeznanie Schri- 


mera ustali dalsze śledztwo. 


Pierwsza zbrodnia polityczna 
w nowej republice mandżurskiej. 


LONDYN. Podczas uczty na cześć 
członka mandżurskiej rady państwowej 
Lyiszuna w Czan-Czunie— gubernator 
prowincji Heilungjang, gen. Siehynan 
uderzył w toku sprzeczki Lyiszuna 
toporem w głowę, raniąc go niebez. 
piecznie, Stan rannego jest groźny. 
Siehynan oskarża Lyiszuna o usiłowa- 
nie pozbawienia go stanowiska guber- 
natora, 


Rozruchy strajkujących w Barcelonie. 


BARCELONA. Strajk włókniarzy 
w Barcelonie przybiera coraz groźniej 
sze rozmiary. Strajkujący urządzili 
demonstracje uliczne, przyczem doszło 
do starcia z policją, kilka osób odnio- 
sło rany. W jednej z przędzalni wy- 
buchła bomba, niszcząc część maszyn, 
w innej zaś znaleziono 2 maszyny 
piekielne z mechanizmem zegarowym. 


Manifestacyjny pogrzeb 


zabitego robotnika. 


BELFAST. W pogrzebie robotniką 
Samuela Batera, który zginął podczas 
rozruchów bezrobotnych, wzięło udział 
przeszło 100 tys. osób. 

Natychmiast po pogrzebie policja 
aresztowała 75 letniego przywódcę 
komunistycznego, Tomasza Manna, 
poczem przewieziono go pod strażą 
Londynu. 


Zróżnych stron 


w kilku wierszach. 


— Marszałek Piłsudski powrócił z 
Wilna do Warszawy. 

— Kpt. Orliński, który przed pew- 
nym czasem uległ katastrofie samolo. 
towej, otrzyma odszkodowanie w wy- 
sokości 40 tys. zł. 

— Trwające od dwóch dni w Lon- 
dynie rokowania angielsko-irladzkie 


wzmiankowanych drzwiach. 

Jak zwykle nie były one zamknię- 
te ani na klucz, ani też na klamkę. 

Doktór drzwi popchnął, przepuścił 
naprzód trzech swoich towarzyszy i 
zamknał za nimi. 

— Najmniejszego nawet śladu wa- 
hania ani obawy!—myślał, spogląda- 
jąc na pana i lokaja. Rzeczywiście 
zdaje mi się, żem się pomylił! 

Wdowa Magloire, stojąca w oknie, 
widziała przechadzających się i wcho- 
dzących na jej podwórze. 

Zbliżyła się do nich z żywością. 

— Dzień dobry panom, — rzekła 
do nich, z twarzą rozradowaną i u- 
śmiechem na ustach, 

Później spojrzawszy na przybyłych, 
dodała zwracając się do Raula: 

— Ależ zdaje mi się, że się nie 
mylę, kochany panie... Poznaję pana.., 
Pan jesteś tym młodym człowiekiem, 
który nocował tu u mnie z furgonem 
przedsiębiorstwa pogrzebowego, powo- 
Żonym przez woźnicę Saturnina... 

Raul chciał odpowiedzieć... 

Doktór Gilbert nie dał mu czasu: 

— Rzeczywiście, pani Magloire — 
zabrał głos—ten pan jest wicehrabią 
de Challins, w którego interesie by* 
łaś pani wzywaną do sędziego śledcze 
go... a oto pan baron de łarennes, 
jego kuzyn, adwokat znany, który się 
podjął jego obrony... 

— Nie znam tego pana— odrzekła 
wdowa—ani tego pana także—dodała 
wskazując na Vendame.. nigdy ich 


Przegląd wydarzeń na całym świecie oraz Najnowsza humoreska dźwięk. 
PET TOT OOOO OTTO OOOO | | 


rozbiły się wskutek nieustępliwości 
obu stron. 

— Sąd najwyższy w Wiedniu od- 
rzucił skargę apelacyjną znanego za- 
machowca kolejowego Matuszki, ska. 
zanego na śmierć. 

— W Pradze czeskiej władze roz- 
wiązały Związek przyjaciół Z.S.S.R. 

— Rząd litewski wyasygnował pół- 
tora miijona litów na budowę nowych 
gmachów więziennych w Marjampolu, 
Uścianach i Zarosach. 

— W Jerozolimie wykryte centra- 
lę komunistyczną, która miała za za- 
danie wywołać przewrót w Arabji. 

— Do Haify (Palestyna) przybyła 
wycieczka izby polsko palestyńskiej, 
którą powitał specjalnie przybyły z 
Jerozolimy konsul generalny Kurni- 
kowski. 

— Aresztowany w Atenach Ame- 
rykanin Insull został wypuszczony na 
wolność za kaucją 50 tys. dolarów. 

— Nadprezydent prowincji reń- 
skiej zawiesił 9 pism hitlerowskich 
na przeciąg 6 dni za napastliwe arty- 
kuły przeciw rządowi Papena. 

— Pewien rybak złowił w Elbeuf 
w Normandji na wędkę, po uporczy» 
wej walce, podczas której sam został 
wciągnięty do wody, olbrzymiego kar- 
pia, ważącego 40 kg. 

— Przed sądem doraźnym w War 
szawie stanie 20 b.m. 49-letni Wale. 
ry Milewski, oskarżony 0 zabójstwo 
swej kochanki, Franciszki Podleśnej. 

— Wielki koncern naftowy Vacuum 
Qil Company, zatrudniający w N. Jor 
ku 30 tys. robotników i urzędników, 
przechodzi z dn. 1listopada na 5-dnio 
wy tydzień pracy. 

— Piraci chińscy, obezwładniwszy 
oficerów parowca angielskiego „Heli- 
kon*, uprowadzili go do zatoki Hong- 
Hai, gdzie dokonano grabieży. 


rykańskiego emi 
grantów-żydów pt. 


nie widziałam... 
służyć? 

— Moja pani—odezwał się Filip— 
pan doktór Gilbert otrzymał od pani 
wyjaśnienia w przedmiocie pewnego 
indywidjum, które znajdowało się w 
pani oberży na kilka godzin przed 
spełnieniem zbrodni, i które prawdo- 
podobnie było jej sprawcą. Zechciej 
pani powtórzyć wszystko, coś powie» 
działa doktorowi Gilbertowi o tym 
człowieku. 


— Wejdźcie panowie do oberży, 
proszę... powtórzę panom z najwięk- 
szą chęcią wszystko, co wiem... 

Doktór wraz z Filipem i Raulem 
przeszli podwórze i weszli do sali... 

Vendame pozostał w tyle... 

— Proszę... proszę... panie,.. rzekła 
wdowa Magloire, przypatrując mu się 
z uwagą... 

„ — Przepraszam panią — rzekł Jul- 
jan... 

— I przeszedł. 

— W każdym razie to Żaden z 
tych dwóch—mówiła do siebie ober- 
Żystka, wchodząc na ostatku. — Czem 
panom mogę służyć zapytała? 

— Czy masz pani rum, moja ko. 
chana pani. 

— Mam, panie doktorze, i dobry, 

— A więc daj nam pani rumu, 
szklanki, świeżej wody, cukru i cy- 
tryn... Zrobimy sobie grog po amery- 
kańsku.... 

Gilbert dodał obracając się do Ven- 
dama: . 


Czem panom mogę 


Kino-Teatr „ATLANTIC“ Ogrodowa 19. 


Od poniedziałku 17 października i dni następnych. — Wspaniały program! | 
Przepiękny film w nowem wydaniu i opracowaniu, osnuty na tle życia ame- 


DWA POKOLENIA 


Sidney, Patsy Ruth Miller, George Ewis, Eddie Philips i Albert Grom. 
Nad program. Awantura na dancingu arcywesoła komedja, Cuda 


głębin morskich zdjęcia z natury oraz Kronika flimowa PAT. 
Uwaga! Całkowity program ilustrowany dźwiękowe - muzycznie. 
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KALENDARZYK 

Wtorek 18 października. Łukasza Ewan- 
gielisty, Justa. “ 

Wschod słońca: og 604 Zachód 16.37 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z poniedziałku na wtorek: III 
Aleja, Narutowicza. 

W nocy z wtorku na środę: Stary Ry- 
nek, Siedmiu Kamienic. 

O.O. Paulini na kongresie 
w Budapeszcie. Do Budapesztu, 
gdzie odbywa się wiełki kongres ka 
tolików węgierskich, przybyli z Czę- 
stochowy O. Pius Przeździecki, gene- 
ra} zakonu 0.0. Paulinów i O. Kle- 
mens Izdebski, którzy wezmą udział 
w kongresie. : 


Cztery dni Świąt w szkołach: 
Ministerstwo Oświaty wydało zarzą- 
dzenie, aby dzień 31 października 
b. r. był wolny od nauki szkolnej. — 
W ten sposób okres 4 dniowy ©d 80 
października do 2 listopada będzie 
wolny od zajęć szkolnych. 

Zebranie. Wobec zbliżającego się 
terminu rocznicy listopadowej, komi- 
sarz miasta Częstochowy, p. Mazur, 
zaprasza wszystkie organizacje na po- 
siedzenie, które odbędzie się we wto- 
rek 18 b. m. o godz. 7 wiecz. 


Otwarcie kursu przysposo- 
bienia społecznego robotni- 
ków. W ubiegią nieazielę w lokalu 
własnym Związku Związków Zawodo- 
wych, o godz. 1 ppoł. odbyła się 
uroczystość otwarcia Kursu Przyspo- 
sobienia Społecznego Robotników. Uro 
czystość zgromadziła licznie chętnych 
zdobycia wiedzy robotników, którzy 
z zapałem przyjęli pożyteczną inicja- 
tywę, będącą przejawem zdrowej, 
twórczej myśli państwowej i umacnia- 
jącej podwaliny wielkiej przemiany 
społecznej, którą zapoczątkowała idea 
Marszałka Piłsudskiego. Organizacja 
kursów jest niezaprzeczalną zasługą 
sekcji robotniczej BBWR. pozostającą 
na naszym terenie w rękach zasłużo- 
nych działaczy pos. dra Biluchowskie 
go, pos. Piekarskiego i W. Swięckiego. 
W uroczystości, którą zagaił poseł 
Piekarski w charakterze gości udział 
przyjęli:  nowomianowany starosta 
częstochowski p. Eustachiewicz, wice- 
starosta p. Bielawka, komendant P.P. 
p. Grabowski, komisarz miasta p. 


Role główne od- 
twarzają George 


— Każ sobie podać, co ci się po- 
doba mój przyjacielu. 

— Dziękuję panu doktorowi — od- 
rzekł kamerdyner spokojnym głosem— 
poproszę o butelkę piwa. 

— Pani Magloire, z początku pa- 
trząc na Juljana, słuchała go teraz 
mówiącego. 

Uczyniła doktorowi Gilbertowi znak 
głową, dający się tłómaczyć słowami: 

— To nie on... 

Jakkolwiek niewidocznym był ten 
znak, nie uszedł on jednak uwagi 
Filipa, będącego bezustanku na straży. 

— Wybornie!—mówił do siebie. — 
Nie myliłem się. Nasza wizyta tu jest 
poprostu próbą! Podejrzewaiją mnie 
stanowczo, zarówno jak i Vendama, 
Ten stary naprawiacz krzywd, ten sę- 
dzia śledczy amator, zostanie się z 
długim nosem. 

Wdowa Magloire przyniosła żąda- 
ne trunki, 

-— A teraz, panowie—rzekła siada- 
jąc—jestem na rozkazy panów. 

Nie mamy potrzeby powracać do 
tego, co już znają czytelnicy, 

Oberżystka mogła jedynie powtó- 
rzyć słowo w słowo to, co już mówi- 
ła poprzednio doktorowi, 

Filip słuchał i notował. 

Po ukończeniu opowiadania rzekł: 

— A więc tego człowieka pani 
nie znałaś wcale? 

— Tak panie, nigdy go przedtem 
nie widziałam. D. c. n. 
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SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Mazur, prezes BBWR. dyr. Płodowski 
oraz przedstawiciele szkolnictwa. Re. 
ferat wygłosił prof. Jędrusik. 


W hołdzie tragicznie pole- 

m. Wczoraj, jako w żałobną rocz- 
nieę tragicznej śmierci ś. p. Józefa 
Rejowskiego, b. komisarza Kasy Cho- 
rych, ś. p. Antoniego Furmańczyka, 
insp. K. Ch., ś. p. Franciszka Mołdy 
i ś. p. Zawadzkiego, delegacja robot» 
ników pod przewodem p. Luli złożyła 
samorzutnie hołd poległym, pod pos- 
tacią wieńca na tablicy pamiątkowej, 
w gmachu Kasy Chorych. 

Uroczystość żałobnej akademji ku 
czci poległych odbędzie się w innym 
terminie. 


>x< 
Związek Związków Zawodowych w 
Częstochowie uczcił pamięć tragicznie 
zmarłych przez akademję żałobną. 
Przemawiał poseł Piekarski. 


Z policji Kierownik II komisarjatu 
policji, p. kom. Orłowski powrócił z 
urlopu wypoczynkowego i objął urzę- 
dowania. 


Państwowa Odznaka Spor- 
towa. Miejski komitet W.F, i P. W. 
komunikuje za naszem pośrednictwem, 
że próby na P. 0. S. zostaną przepro- 
wadzone w bieżącym miesiącu w za- 
leżności od ilości zgłoszeń, które win: 
ny wpłynąć do 19 b. m. na blankie- 
tach zgłoszeń (wzór Nr. 1 wzgl. Nr. 2). 
Blankiety, zgłoszenia i informacje w 
sekretarjacie miejskiego komitetu W, 
F.i P. W. — magistrat, oficyna II 
piętro, w godz. 11—14. 


Kursy handlowo buchalteryj- 
me. Ostatni rocznik statystyczny Pol- 
ski podaje, że w Polsce było zatrud* 
nionych w handlu 8.7 proc. ludności, 
co cyfrowo obejmuje około 1 miljon 
200 tysięcy osób. Handel, przeżywają- 
cy dziś okres ciężkiej stagnacji, nie 
może sobie pozwolić na dobrze płat. 
nych, wysoko wykształconych pracow- 
ników, dlatego liczba tych pracowni- 
ków ulega stale redukcji. Ich miejsce 
zajmują pracownicy o skromniejszych 
wymaganiach, od których jednak wy. 
maga się wykształcenia handlowego, 
Takie wykształcenie handlowe dają 
swym absolwentom kursy handlowo- 
buchalteryjne inż. comm. H, Szpitza 
i abs. W, S. H. S. Markowicza, które 
po ukończeniu wydają absolwentom 
dyplomy. 
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Obwieszczenie. 


Na zasadzie art. 33 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7. VI. 
1927 r. o prawie przemysłowem (Dz. U. 
R. P. Nr. 53 z dnia 15. VI. 1927 r poz. 
468) oraz $ 13. Rozporządzenia Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 7. XII. i927r., 
zawierającego przepisy wykonawcze do 
rozporządzenia Prezydenta z dnia 7. VI. 
1927 o prawie przemysłowym, a nadto po 
wołując się na postanowienia art. 43 usta- 
wy o państwowym podatku przemysło- 
wym Z dnia 15. VH. 1925 r. (Dz, U. R. P. 
Nr. 79 poz. 550) tekst jednolity, której w 
brzemieniu obowiązującem od 1. I 1932r. 
ogłoszony został w obwieszczeniu Minis- 
tra Skarbu z dnia 27. I. 1932 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 17 poz. 110) 1. Urząd Skarbowy w 
Częstochowie wzywa właścicieli przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych 
oraz wykonujących zajęcia przemysłowe 
do zaopatrzenia swych przedsiąbiorstw 
w znaki(szyldy)umieszczone w miejscach 
widocznych celem ułatwienia lustracji 
organom wykonawczym władz skarbo- 

ch. 

z, W zewnętrznem określeniu przedsię- 
biorstwa na szyldzie należy uwidocznić 
obok dokładnego i czytelnego imienia i 
mazwiska właściciela przedsiębiorstwa 
także rodzaj prowadzonego przemysłu i 
to w sposób wykluczający wszelkie wąt- 
pliwości, czy chodzi o przemysł wytwór- 
czy, handlowy lub usługowy. z 

Na równi z powyższem przedsiębior- 
stwa handlu o siedzibie niestałej, wykony 


wane na straganach winny być bezwarun- i również folwark 


kowo zaopatrzone w szyldy na zasadach 
ogólnych. 

Urząd Skarbowy zarazem „zauważa, że 
winni niezastowania się do niniejszego za 
rządzenia ulegną sankcjom karnym, prze- 
-widzianym art. 100. cyt. na wstępie usta- 
wy o podatku przemysłowym. 

1 Urząd Skarbowy 
Częstochowa, dnia 14. X. 1932 r. 


Kino „MUZA 1.43 


Wyświetla się od dziś, dwa wielkie fil- 


my: Dramat „yi l EANA 
0ZIEGKO GÓR Tragen 
Komedja pełna werwy i humoru, 
romans paryski p. t 


TY TY MOJE MARZENIE 
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e= Dźwiękowe „GRAND-KINO" —=5 


Od poniedziałku 10 października 1932 r. i dni następnych. — Dawno oczeki- 
wana premjera największego przeboju dźwiękowego europejskiej produkcji 
filmowej! — — Film przyjęty z zachwytem przez wszystkie stolice Europy! 


Liljana Harvey, Henri Garat, Armand 
Bernard i Lii Dagover w filmie p. t. 


Kongres Tańczy 


NAD P :OGRAM: Nowe dodatki dźwiękowe. — — Szczegóły w afiszacb. fp 
TISTA SEE BEE O PEIA AEE D TSABA AA AE TENANE VESE ARENE S T IRA SERE AAAA 
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Zakład Sprzedaży Polskiego Mono- 
polu Tytoniowego w Czestochowie 


zawiadamia PP, Koncesjonarjuszów detalicznej i domowej sprzed:ży 
wyrobów tytuniowych w Częstochowie i powiecie Częstochowskim, 
oraz z innych powiatów, pobierających wyroby tytuniowe w Często. 
sbowie, że z dniem 1-go listopada 1982 roku zostają zlikwidowane 
8 hurtownie rejonowe w Częstochowie, a na ich miejsce zostaje utworzona 


jedna hurtownia tytuniowa 


Polskiego Monopolu Tytuniowego 
przy ul. Fabrycznej Nr. 12. 

PP. Koncesjonarjusze mogą zaopatrywać się już obecnie wv- 
roby tytuniowe, począwszy zaś Od 1-go listopada 1932 r. wyłącznie 
w Hurtowni Mcnopolowej P. M. T. ul. Fabryczna 12. 

Kierownik Zakładu Sprzedaży 


659—2 


(—) Ryszard Różański 


PEEL RAE OSZCZ AREAS EPA IR IRR EA R PREP EOS RG SWAP ARSLANA IE TYS 
Straik w hucie „Raków” zlikwidowany. 


Końcowy etap strajkowy w hucie 
„Raków” przybrał formy ostrego straj. 
ku czarnego. Strajkujący wstrzymali 
się od pracy zupełnie, ogiaszając strajk 
czarny i niedopuszczając do obsługi 
maszyn.Energiczna interwencja inspek 
tora pracy, jak i groźba wygaszenia 
wielkiego pieca, spowodowało wypła- 
cenie robotnikom w ub. piątek 50 proc. 
zalegających wypłat za me. sierpień i 


Ciekawy proces w 


Ciekawa sprawa znajdzie się jutro 
na wokandzie sądu okręgowego. Na 
ławie oskarżonych zasiądą: 38-letni 
Stanisław Adamski, mierniczy przy- 
sięgły i 82 letni Stanisław Żakiewicz, 
mieszkańcy Częstochowy, oraz 40-let- 


ni Jan Iglikowski, mieszkaniec wsi . 


Rybno, gm. Mykanów. 5 

Prokuratura oskarża Adamskiego 
o to, że w pierwszej połowie 1980 T, 
w Częstochowie, jako mierniczy przy 
sięgły, sporządził szkie i plan mająt- 
ku prywatnego Miedźno i świadomie 
nieprawdziwie umieścił w nich dział 
kę „Lisicewo*, jako wchodzącą w 
skład majątku Miedźno, podczas gdy 
w rzeczywistości działka ta wchodzi w 
skład folwarku „Łęg*. 

Iglińskiemu akt oskarżenia zarzu- 
ca świadomie fałszywe zaświadczenie 
przed Adamskim, że „Lisicowo* wcho 
dzi w skład majątku Miedźno, Żakie- 
wiczowi zaś, że stawszy się właści 
cielem wspomnianej działki, 28 czerw 
ca 1980 r. wskutek wprowadzenia w 
błąd Twa Kredytowego Ziemskiego w 
Warszawie, sprzedał ją następnie wło 
ścianom wsi Borowe — Bujecko, nie 
mając do tego prąwa. Nadto był po- 
mocnym pozostąłym oskarżonym w 
dokonywaniu inkryminowabych im 
przestępstw. 

Działka „Licisowo* stanowi w rze 
czywistości własność mieszkańców 
Piotrkowa, Wacława i Władysława 
braci Kyźniaków, którzy otrzymali ją 
w spadku po ojcu., W księdze hipo- 
tecznej figurują oni jako prawi właś- 
ciciele. Działka „Lisicowo*, zajmują: 
ca obszar 84 mórg 158 prętów, jak 
„Łęg*, zajmujący 
przestrzeń 560 mórg 8 prętów, wcho- 
dziły dawniej w skład dóbr ziemskich 
Borowe—Miedźno, lecz później zostały 
wydzielone. 

Majątek „Miedźno”, do którego 
mierniczy przysięgły Adamski sporzą- 
dzając szkic i plan, włączył niepraw- 
nie „Licisowo”, przeszedł na własność 
Twa Kredytowego Ziemskiego za nie- 
uregulowanie należności 16.800 zł. 
Towarzystwo zaś sprzedało go dyr. 
Wacławowi Kobyłeckiemu, który po 
uregulowaniu serwitutów, ciążących 
na tym majątku, miał wątpliwości w 
kwestji własności obszaru, stanowią- 
cego „Licisowo” i dlatego zrzekł się 
tego obszaru. Wobec tego Two Kre- 


wydanie zaliczki na me. wrzesień. 
Robotnicy stanęli do pracy dopiero 
ostatnio, uwzględniając ciężkie poło- 
żenie zarządu huty, która uznając 
słuszność żądań robotników przyrzekła 
dołożyć wszystkich starań, by wypła- 
cać szybko wszystkie zaległości i na 
przyszłość stosować regularne wypła- 
ty. Od dziś huta pracować zaczęła 
normalnie. 


sądzie okregowym. 


dytowe Ziemskie sprzedało tę przes- 
trzeń 28 czerwca 1980 r. Stanisławo- 
wi Żakiewiczowi. 

Adamski, sporządzając szkic i plan 
majątku „Miedźno”, do którego dołą- 
czył „Licisowo”, polegał wyłącznie 
nə oświadczeniu lIglikowskiego, nie 
zaznajamiając się ze stanem hipotecz= 
nym tych majątków. Iglikowskiemu 
stan ten był dobrze znany, będąc jed- 
nak zainteresowanym w tej sprawie, 
świadomie zaświadczył fałszywie. 

Na rozprawę wezwano m. in. w 
charakterze świadków. dyr. K. K. O. 
p. Wacława Kobyłeckiego, mierniczych 
przysięgłych pp. Zalejskiego z Czę- 
stochowy, Bucholca i Jasiobędzkiego 
z Piotrkowa i komisarza ziemskiego 
p. Cieleniewskiego. 
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Statystyka chorób zakaźnych 
i zgonów. Miejski wydział zdrowia 
zanotował w ub. tygodniu 19 wypad- 
ki zasłabnięć na choroby zakaźne, 
w tem na: dur brzuszny — 5, szkar- 
latynę — 12 i różę — 2. 

W tymże tygodniu zmarło w na- 
szem mieście 28 chrześcijan i 4 żydów. 


Demontitracyjne usiłowanie 
samobójstwa. Zbyt demonstracyj- 
nie, by wywarło to wrażenie, usiłował 
dokonać samobójstwa 18 letni Konstan 
ty Zuławnik (Stradomska 11). Niesz- 
częśliwiec ten jest kaleką; postradał 
nogi dzięki własnej 
wyskakując z pociągu towarowego, w 
którym podróżował „na gapę“. Obec- 
nie używa protez. Tem tłumaczyć na- 
leży, że mimo ukończenia 6 klas po- 
zostaje stale bez zajęcia i pozostaje 
na utrzymaniu ojca, b. właściciela ka- 
mienicy. Stosunek między ojcem a 
synem kaleką nie był poprawny, częs- 
to dochodziło między nimi do utar- 
czek słownych, których powodem by- 
ły zawsze pieniądze. Wygoniony z do- 
mu, zmuszony był zamieszkiwać w 
komórce domu ojca. Komórkę tą ze 
złości podpalił, Ponadto miewał częste 
zatargi z policją za zakłócenie spoko- 
ju, a ostatnio za pobicie laską b. sę. 
dziego. 

Ostatnio, w poczekalni III klasy 
dworca kolejowego, o godz. 2 w nocy 
Żóławnik usiłował popełnić samobój- 
stwo, przez podcięcie sobie żył. Oczy- 
wiście nie dopuszczono do tego i od- 
dano go pod opiekę policji, w kiesze- 


nieostrożności, . 


Księdzu — oratorowi. 

Czyściec! Piekło! Zmysł szósty! 

Tajemnica losu! 

O, pójdźcie pokosztować 

tęgiego bigosu! 

Wierzajcie mi, że w całej 
bodaj Polsce niema, 

Mówcy namiętniejszego — 
na mętniejszy temat. 
DATE RAGE «Si; SAARA Z aE ERSEL K AJ RRN BEAD 
niach jego znaleziono listy, w których 
zasyła „pośmiertne pozdrowienia* dla 
ojca, znajomych i swej sympatii, 

Oczywiście żyje. 

Niewieści spryt. Mieszkanka 
Sosnowca, Gołda Nucher przybyła do 
Częstochowy w pewnych sprawach — 
jakich, narazie nie wiadomo. Na dwor- 
cu kolejowym pewien pasażer popro- 
sił p. Gołdę o wymianę banknotu 
100-złotowego ha drobne, Pomysłowa 
niewiasta postcnowiła ną tym inte- 
resie zarobić. Pieniądze przywłaszczy- 
ła sobie i zamierzała zwiać, capnęła 
ją jednak policja. Poszkodowany od- 
zyskał swe pieniądze, zaś Gołda Nu- 
cher siedzi. 


Wybryki umysłowo Chorej 
na Jasnej Górze. Przykry incy- 
dent miał miejsce w sali rycerskiej 
na Jasnej Górze. Niejaka Łucja Słom- 
czyńska, umysłewo chora, w ataku 
szału, poczęła bić modlących się las- 
ką, powodując wielkie zamieszanie. 
Zajściu położył dopiero kres przed- 
stawiciel władzy, który Słomczyńską 
odprowadził do komisarjatu 


paskudny zwyczaj pasko: 
wania. A jednak panie Regina Da- 
widowicz i Dora Bolkowska (Kate. 
dralna 4) paskują mieszkaniami w 
swej kamienicy. Pobrały one od swe» 
go lokatora, p. Abrama Foksa 300 zł. 
odstępnego niezależnie od komornego 
w wysokości 40 zł. miesięcznie za lo- 
kal jednoizbowy z kuchnią. Sprawa 
o lichwę będzie. 


czego nie kradną? Ktoś opusz 
czając ustęp, zabrał ze sobą drzwi. 
Zameldował o tem w policji p. Pikiel 
Franciszek (Srebrna 102), którego ta 
okoliczność wprowadziła w zrozumia- 
łe zakłopotanie. 


Żebra. Słomianowi Karolowi ze 
wsi Zajączki gm. Kuźniczka złamał 
dwa żebra Władysław Słomian. Oczy- 
wiście była najpierw utarczka słowna 
a potem kanonada kamieniami. 

Bawili chwilowo. Banik Anto- 
nina wraz z córkami Heleną i Stanis- 
ławą, Przystalski Henryk i Antoni, 
Zimek Jan bawili przejściowo w a- 
reszcie policyjnym. Powód: stawianie 
ROSY oporu fankcjonarjuszom po» 
icji. 

Bije. Nie po rycersku postąpił p. 
Walenty Rudzyna (Huculska) 44) sko- 
ro pobita przez niego p. Kupczyk Na- 
talja (zam. tamże) szuka sprawiedli- 
wości u władz policyjnych. 

Odebrać można. w II komisar- 
jacie P. P. znajduje się do odebrania. 
znalezione na torze kolejowym wózek 
dziecięcy, kapelusz i laska, oraz na 
Posterunku w Przyrowie — rower 
męski firmy  „Diamanat*, walizka 
bronzowa, 8 poszwy duże, 8 poszewki 
małe, obuwie męskie, bielizna męska 
ł inne rzeczy. 

NEWARK ROT a P POWY KO D S RASAS] DEIA 

Obwieszczenie o licytacji. 

1 Urząd Skarbowy w Częstochowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 20 października 1932 r. o godz. 10-ej 
w lokalach niżej wymienionych płatników 
odbędzie się sprzedaż z licytacji następu 


jących ruchomości: 
1) A 0; EPSTEINA ICKA MENDLA 

przy ul. Nowy Rynek 2. 
a) wino „Vermut, a 06 litr. 100 

butelek zł. 600 
b) wino „Tokay* a06 „ 50 

butelek zł. 500 
c) wino „Tokay“ a03 „ 50 

butelek zł. 250 
d) wino „węgierskie"'06 „ 50 

butelek zł. 500 
e) wino 4 Q:03,.-4,. +25 

butelek zł. 150 
f) wino „Vermu3* a 07 „ 60 

butelek zł. 300 


g) wino „Madera“ a 06 „ 60 
butelek zł. 300 
2) u ZILBERSTEJNA JAKÓBA przy ul. 
Nowy Rynek 5 
a) obuwia skórzanego małego50 par zł. 150 
damskiego 50 „ zł. 500 
ka „ męskiego 25 „ zł. 250 
3) u WEINBAUMA DAWIDA przy ul. 
Aleja 32, 
skóry galanteryjne, cztery tuziny zł. 600, 
1 Urząd Skarbowy 
w Częstochowie. 


» » 


SŁOWN Gw OPOC HOW RWOEK:: 


Z Rędzin. 


W ub. piątek odbyło się ogólne 
roczne zebranie Z. P, M. P. „Orlę” w 
Rędzinach 

Zebranie zagaił prezes Bodziachow 
ski, powołując na przewodniczącego 
p. Anzorgiego, sekretarzował p. Ma- 
zurkiewicz. 

Ustępujący prezes zdał sprawozda- 
nie z działalności koła, z którego wy- 
nikało, że mimo ciężkich czasów koło 
działa ożywienie. Poczem przystąpio- 
no do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli pp. prezes Wi: 
told Mazurkiewicz, wiceprezes Anie- 
la Bednarska, sekretarz Jan Gołda, 
skarbnik Wacław Konstanciak. Na 
członka zarządu wybrano p. Krzyw: 
dzianko Sianisławę. 

W wolnych wnioskach p. Mazur- 
kiewicz podał wniosek wybrania na 
honorowego prezesa p. B. Bodziacho- 
wskiego co zebrani jednogłośnie przy- 
jęli, dziękując jednocześnie za dotych= 
czasową owocną pracę. 


Z KRAJU. 


„Uwiecznianie* zeznań przestęp- 
ców na płytach patefonowych. 


Władze śledcze w Warszawie pro" 
jektują wprowadzenie wzorem zagra* 
nicy bardzo pożytecznej inowacji, uła“ 
twiającej sędziom śledczym bezsporne 
„uwiecznienie” autentycznych zeznań 
przestępców. Dotychczas bowiem zda- 
rza się bardzo często, iż na rozpra- 
wach albo też w następnych śledztwach 
przestępcy i świadkowie zaprzeczają 
kategorycznie temu. co zapisane z0- 
staio w protokóle. Zagranicą wprowa: 
dzono już w tym celu nagrywanie 
tych zeznań na, płyty patefonowe. 
Dzieje się to w ten sposób, że w po- 
koju, w którym odbywa się przesłu- 
chiwanie, zainstalowany jest ukryty 
mikrofon, który przy pomocy aparatu- 
ry przenosi głos zeznającego na płytę, 
W ten sposób przestępca w razie za- 
przeczania swoim zezoaniom, może 
być następnie skonfrontowany ze sa- 
mym sobą — z momentu pierwszych 

' zeznań. 


Rewolwerem utorowała sobie 
drogę. 


W rejonie Rakowa na teren polski 
zbiegła niejaka Pieślakówna, b. stu- 
dentka uniwersytetu mińskiego. 

Pieślakówna, należąc do partji ko- 
munistycznej, została w nocy z 5 na 
6 października aresztowana w swojem 
mieszkaniu. W czasie aresztowania 
Pieślakówna wystrzałem z rewolweru 
położyła trupem funkcjonarjusza G. P. 
U., poczem zbiegła i przedostawszy 
się do osady Krasnoje Sieło, oddalo- 
nej o 8 klm. od granicy, skierowała 
się ku granicy koło Maławce, gdzie 
jednak została zatrzymana przez so- 
wiecką straż. 

Podczas odprowadzania jej do stra 
Żnicy Pieślakówna wystrzałem z re. 
wolweru ciężko zraniła straźnika so: 
wieckiego, poczem zbiegła w kierun- 
ku granicy polskiej, strzelając do 
straźiików sowieckich. Straż sowiec- 
ka dała kilkadziesiąt strzałów za u. 
ciekającą, które jednak nie wyrządzi- 
ły Pieślakównie krzywdy. Pieślaków- 
na przedostała się wreszcie na təren 
polski, gdzie zajęły się nią władze 
polskie, 


Ža zbrodnię za kordonem. 


Warszawski sąd apelacyjny rozwa: 
żał onegdaj sprawę wychodźcy Fran- 
ciszka Kowalczyka, który w Prusach 
usiłował zabić robotnicę Helenę Jowi- 
chównę. Poszkodowana, której oskar: 
żony narzucał się ze swem uczuciem, 
nie chciała patrzeć na niego, uporczy- 
wie dowodząc, że nie wyjdzie zamąż 
za Polaka, 

Kowalski napadł na Jowichównę i 
ugodził ją nożem w gardło, rozcinając 
na szczęście tylko skórę. Następnie 
sam ranił się w krtań i zbiegł na stro 
nę polską, gdzie oddał się w ręce po- 
licji. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 


Nowe drogi rozwoju filmu polskiego. 


(Wywiad 


Weszliśmy w bardzo ciekawy okres 
działania przy pomocy rodzimego fil- 
mu, który zaczyna stanowić relację na 
arenie międzynarodowej — informuje 
nas p. Józef Rosen, realizator nowego 
dźwiękowca polskiego p.t. „Sto metrów 
miłości”... 

— Jak to pan rozumie? 

— Kiedyś polska produkcja fimo- 
wa szukała możliwości do rozwoju 
przez wciąganie do filmu znanych ar- 
tystów teatralnych. Wówczas filmowi 
polskiemu patronował teatr. 

Następny okres wiąże się z pogo- 
nią za talentami filmowemi, któreby 
swą karjerę rozpoczynały od ekranu. 
Rozlegało się wówczas hasło: Precz z 
teatrem, bo teatr zabija film. 

Później zaczęliśmy szukać szersze- 
go rynku zbytu. Chcieliśmy otworzyć 
ekrany zagraniczne dla filmów pol- 
skich, dlatego zaczęliśmy sprowadzać 
obce gwiazdy i obcych gwiazdorów 
do nagrywania filmów polskich. Była 
to spółka, która dała rezultaty bar- 
dzo poważne, ale trudna do utrzyma- 
nia na dłuższy dystans. 

— A dziś? 

— Dziś stajemy się samowystar- 
czalni. Nie potrzebujemy sięgać po 
cudze magnesy, bo własnych mamy 


własny). 


poddostatkiem. Tworzymy filmy w 
pełnem znaczeniu polskie, mamy w 
kraju wszystko i to tej miary, że mo- 
żemy zwrócić uwagę zagranicy. 
Mogę tą prawdę zilustrować na 
przykładzie z własnej praktyki. Za- 
kończyłem pracę przy realizowaniu 
pierwszej komedji sportowej p. t. „Sto 
metrów miłości”. Powstała ona w 0- 
kresie walk o laur olimpijski i w cza- 


sie wspaniałego zwycięstwa bohater- 


skich lotników: Żwirki i Wigory. — 
Powstała więc wtedy, gdy polska fla- 
ga łopotała zwycięsko na maszcie 
olimpijskim w Los Angeles i na lot- 
nisku w Berlinie. 

Przepyszne sukcesy naszych spor: 
towców nauczyły Świat cenić polski 
sport. Imiona wielu sportowców na- 
szych wbily się w pamięć wszystkich 
kulturalnych narodów świata. Na tych 
wartościach oparł się dźwiękowiec 
„Sto metrów miłości”. Niemal wszys- 
cy czołowi przedstawiciele sportu pol- 
skiego biorą w nim udział. Kto two- 
rzy komedję w tym filmie? — Mistrzo- 
wie komedji: Dymsza, Tom, Pogorzel- 
ska, Lawiński, Kalinówna, Kobusz, i 
najlepsi filmowcy: Ankwiczówna z Cy- 
bulskim. 


pierwszej instancji, którego mocą Ko- 
walczyk został skazany na 6 miesięcy 
więzienia za usiłowanie zabójstwa we 
wzburzeniu. 


ZE SWIATA. 


Dramatyczne przygody uczonego. 


Z Edmonton prowincji Alberta do- 
noszą o dramatycznych przygodach 
młodego uczonego, Napoleona Verville 
który powrócił tam obecnie po prze- 
szło rok trwającej wycieczce nauko- 
wej do Banks Island i Melville Island. 
Vervilie zgubił drogę podczas polarnej 
zawiei śnieżnej i kilka dni błąkał się 
bez pożywienia, napastowany przez 
wilki. Wśród straszliwego mrozu od- 
mroził sobie nogi i aby uniknąć gan. . 
greny, brzytwą odciął sobie trzy pal- 
ce, co mu niewątpliwie uratowało ży: 
cie. Mimo swych dramatycznych przy 
gód, Verville zamierza w roku przy- 
szłym wybrać się w ponowną podróż 
dla studjów geograficznych i ludo- 
znawczych. 


Napad rabunkowy na „salon 

piękności*. 

Przed jeden z najbardziej renomoe, 
wanych „salonów kosmetycznych” w 
Paryżu zajeżdża wspaniała limuzyna 
i wysiadają z niej dwaj wytwornie 
ubrani panowie. 

Dama przy kasie wita przybyłych 
uśmiechem, boć męskie piękaości w 
salonie kosmetycznym są zawsze mi- 
lej widziane, niż rozkapryszone pięk- 
ności damskie, 

Nagle obaj przybysze dobywają z 
kieszeni rewolwery i — dobierają się 
do kasy. Opróżniają ją, kłaniają się 
grzecznie, opuszczają lokal, udają slę 
do auta i szybkim pędem znikają w 
tłumie na ulicy, 

Napad bandycki na „salon pięk- 
ności” wywołał w Paryżu przerażenie. 
Pisma obszernie się rozwodzą o pierw 
szej próbie przeszczepienia „chicagow* 
kich manier” na grunt paryski. 

Najbardziej charakterystyczne w 
tym zuchwałym napadzie jest wybór 
lokalu. Bandyci ci byli widocznie do- 
skonałymi psychologami. Zupełnie 
słusznie wykalkulowali, że w dzisiej- 
szych czasach ograbienie kasy „salon 
de beaute” lepiej im się opłaci niż 
napad na biuro banku. 


Sprzedał swą głowę... 


Znany w całej Anglji mnemotech- 
nik, Datas, zawarł w tych dniach eks- 
centryczny kontrakt, przedmiotem któ- 
którego byłe... głowa jego. W myśl 


kontraktu otrzymuje on natychmiast 
do ręki sumę 1,000 funtów szterlin- 
gów, a pozatem wypłacaną mu będzie 
stała, roczna renta w wysokości 860 
funtów szterl. aż do końca życia. 

Obiecano mu również, iż po zgo- 
nie zostanie ciało jego pochowane w 
przyzwoity sposób. Wzamian za to 
zobowiązał się Datas wydać po zgo- 
nie swoją głowę do rozporządzenia 
wydziałowi medycznemu londyńskiego 
Kines College. 

Pieniądze zostały ofiarowane i ze- 
brane przez kilku lekarzy, którzy dzia- 
łają ineognito. Lekarze ci pragną zba- 
dać dokładnie mózg znakomitego mne- 
motechnika, aby wykryć. na czem po- 
lega tajemnica jego fenomenalnej 
pamięci. Datas wprawia bowiem w 
zdumienie wszystkich swojemi nie- 
zwykłemi zdolnościami pamięciowemi. 

Człowiek ten potrafi np. przytoczyć 
bez omyłki 2,000 wydarzeń i dat z o- 
kresu wojny światowej, pamięta nazwę 
każdego zwycięzcy z Derbów z ostat- 
nich 50-ciu lat, pie zapominając przy- 
tem o nazwisku żokeja i sumie wy- 
granej. 


Tajemnice niemieckiego 
sztabu generalnego. 


W ostatnich dniach były francuski 
ambasador w Piotrogrodzie, Maurycy 
Paleorgue opublikował w Paryżu re- 
welacyjne pamiętniki, w których mię- 
dzy innemi opowiada o zdradzie, po- 
pełnionej przez pewnego wyższego 
oficera niem. sztabu generalnego, któ 
ry sprzedał Francji słynny plan ofen- 
zywy Niemiec na Francję i Belgję, 
opracowanej przez generała Schlie- 
fena. 

Ow znany ogólnie schliefenowski 
plan operacyjny, dzięki któremu Niem 
cy mogli w tak błyskawicznem tem- 
pie najechać w 1914 Francję i Belgję. 
sprzedał ów niemiecki oficer francus- 
kiej służbie wywiadowczej za cenę 
60 tys. franków. Powodem jego zdra- 
dy miało być niezadowolenie i pod- 
rażniona ambicja za pominięcie go 
zbyt krzywdzące na liście awansów. 

Wiadomość ta wywołała w Berli- 
nie oczywiście niezwykłe wrażenie. 
Niemiecki urząd dla spraw zagranicz- 
nych zwrócił się natychmiast do mi- 
nisterstwa Reichswehry celem natych 
miastowego poczynienia dochodzeń, 
Zostały one zarządzone i polegają 
głównie na ustaleniu kół tych ofice- 
rów, którym plan szchliefenowski był 
służbowo znany. Dalej mają być w 
najbliższych dniach kontrolowane 
wszystkie listy sztabowców począwszy 
od 1904 roku. ażeby móc sprawdzić, 
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który oficer sztabu generalnego czuł 
się kolejnością awansów pokrzywdzo- 
ny i niezadowolony. 

Ministerstwo Reichswehry sądzi, 
że tą drogą uda się ustalić osobę 
zdrajcy, który według danych francus 
kich później został nawet generałem. 

Zachodzi tylko pytanie, czy osoba 
ta znajduje się jeszcze przy Życiu, jej 
bowiem głównie mieliby do zawdzię: 
czenia Niemcy swoją przegraną w 
1914 roku nad Marną, która paraliżu: 
jąc pierwszy atak niemiecki, zadecy- 
dowała o losach całej wojny. 

DSDNA || -REKERECLENOCETANTZANY W.TKA R N ET 
Co usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA dnia 18 pażdziernika. 
11.40 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 


11.50 Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
komunik. lotniczej. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr.. 


hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.20 Urzęd. komunikat P, I, M. 

15.40 Komunikat gospodarczy. 

15.59 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 

15.55 Kom. Państw. Urzędu Wych. Fiz. i 
Państw. Zw. Sportowego. 

16.00 „Wśród książek“. 

16.15 Odczyt dla nauczycieli. 

16.30 Płyty gramofonowe. 

16.40 Odczyt z Krakowa. 

17.00 Popołudniowy koncert symfoniczny. 

17.55 Program na dzień następny. 

18.00 Muzyka lekka. 

18.55 Rozmaitości. 

19.15 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Koni 
w Polsce. 

19.20 „Bieżące wiadomości rolnicze”. 

19.30 „Słuchacze o muzyce w radjo“. 

19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00 Koncert popularny. 

21.20 Wiadomości sportowe. 

21.25 Dodatek do Pras Dz. Radjowego. 

21.30 Pieśni i arje. 

22.00 Kwadrans literacki, 

22.15 Muzyka taneczna. 

22.55 Urzęd. kom. P. I. M. 
policyjny. 

23.00 Muzyki taneczna. 
KATOWICE dnia 18 października. 

11.40 Transmisja z Warszawy. 

11.58 Sygnał czasu z Warszawy, 
z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Koncert płyt gramofonowych. 

13.15 Komunikat gospodarczy. 

13.20 Kom. meteorol. z Warszawy. 

15.40 Kom. gospod. z Warszawy. 

15.50 Transmisja z Warszawy. 

16.30 Intermezzo muzyczne. 

16.40 Odczyt z Krakowa. 

17.00 Koncert z Warszawy. 

17.55 Program na dzień następny. 

18.00 Muzyka taneczna z Warszawy. 

18.55 Odczyt. 

19.10 Rozmaitości. 


i komunikat: 


hejnał 


19.25 Komunikaty sportowe 

19.30 Transmisja z Warszawy. 
22.15 Program na dzień następny. 
22.20 Transmisja z Warszawy. 


1! Elektrotechnika !! 


Naprawy urządzeń elektryczności sa- 

mochodowej, motocyklowej, oraz elek. 

tromotorów, dynamomaszyn i wszel- 

kich aparatów elektrycznych, przepro- 
wadza pod gwarancją 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


3. WYKA il-ga Aleja 28 


Specjalne urządzenia dla remon- 
tów .akumulatorów i ładowania. 
Magnesowanie magnet, 
głośników i słuchawek. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
X jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Uwaga Gospodynie: Wszysikie 
sklepy „Jounosci* skupują butelki od 
octu i wódki !: płacą naiwyższe ceny. 
| S a e 
MWYPożyczalnia książek uruchomiona 


zostanie od dnia 1 listopada b.r., Ale 
ja Wolności Nr. 22, 1-sze piętro, 


O Ezd ody A ES 
par stałą pracę dla jednej pani. Zaro-. 


bek od 30 do 40 zł. tygodniowo. Far- 
biarnia Chemiczna i Pralnia bielizny p.f. 
adwiga" Katedralna Nr. 4 


seeen 
panoun gorsetów, pasków leczni- 
czych biustonoszy „ Franciszka *, 
Częstochowa, Piłśudskiego 11, dawniej 9. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperac- 
je, oraz pranie gorsetów. 658. 


'SENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 48 gr. za wiersz mm., nadesiane, w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło- 
azanla 16 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotmi | poczukująsyg pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszań drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszoć 
laise kn/taralno-cńwiniewyck umieszczane są bezplatnie 


| wz r ex, i a 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. Wydawce: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie. 
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